CENY OGŁOSZEŃ: 


za 1 mm. 


zteroletni bilans walki na morzach. 


Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szerokość 
szpalty 45 mm) po 16 greszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 


Jędrzejów, 2/3 września 1943 


Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. TeL 58. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcje rękopisy. będą swra- 
cane stronom jedynie wówczas. gdy dołączonę zastaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki wrotnej — Ukazuje się % razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek sobote (niedzielę) Prenumerata 
miesięczna 2.40 zl., z odnoszeniem do domn 2.80 sl.. pocztą 320 mł. 


| Nowy szef sztabu generalnego 


Aljanci stracili 33,5 miljonów brt. tonażu handlowego od początku wojny. 


Sztokholm, 1 września. 'W związku z 
przejściowem oddaniem statków handlo- 
wych Stanów Zjednoczonych dla Angiji, 
o czem podano do wiadomości 3 sierpnia 
br. przyczem ilość tych statków w ciągu 
najbliższych 10-ciu miesięcy ma dosięgnąć 
cyfry 150 do 200, tutejsze koła polityczne 
otrzymują z miarodajnej i dobrze poinfor- 
mowanej strony jeszcze dalsze szczegóły: 

Oddanie tonażu handlowego Stanów Zje- 
dmoczonych pod flagę angielską dotychczas 
nie miało jeszcze w takiej formie nigdy 
miejsca. Niezależnie od tego, że decyzja 


Stanów Zjednoczonych w kierunku odstą- | 


pienia statków w drodze lombardu w pier- 
wszej linji była spowodowana chęcią po- 
zbycia się w ten sposób próbnych jedno- 
stek typu „Liberty*, które nie spełniły po- 
kładanych w nich nadziei, przy tym pozor- 
nie wielkodusznym geście Stanów Zjedno- 
czonych odgrywa decydującą rolę kwestja 
załóg statków handlowych. Urządzóne w 
wielu miejscowościach w Stanach „Zjedno- 
czonych przy nakładzie wielkich środków 
ezkoły marynarzy nie spełniły pokłada- 
nych w nich oczekiwań, wskutek czego Sta- 
ny Zjednoczone z braku wyszkolonych za- 
łóg były zmuszone odstąpić swoje statki 
Anglji. W ten sposób jesteśmy dziś świad- 
kami, że największy naród marynarski na 
świecie, Anglja, posiada wprawdzie dzisiaj 
wyszkolone załogi dla statków handlowych, 
ale nie ma dla nich żadnych statków. Nie 
„można sobie wyobrazić bardziej dosadne- 
go argumentu dla wykazania niesłychanie 
ciężkich strat Angiji w zakresie tonażu 
frachtowego w ciągu pierwszych czterech 
lat obecnej wojny. Pakt dysponowania do- 
stateczną ilością załóg okrętowych w zwią- 
zku z ciężkiemi stratami w okrętach, da się 
wytłumaczyć tylko tem, że przy każdem 
zatonięciu okrętu udaje się ratować prze- 
cietnie 60 do 70 proc. załóg. W związku z 
tem oddanie w drodze lombardu tonażu 
Stanów Zjednoczonych nie może zamasko- 
wać niezwykle poważnej sytuacji Anglji 
w zakresie tonażu hamdloweęgo, zwłaszcza, 
że w myśl układu aljanckiego w, Ottawie 
„Amglja również w przyszłości będzie zmu- 
szoma ponosić największą część ciężaru 
walki na morzach. Jak wiadomo bowiem, 
najbardziej zagrożoną drogę przez Atlan- 
tyk pomiędzy Amglją i Stanami Zjednoczo- 
nemi bedzie obsługiwać wyłącznie angiel- 
ska flota handlowa. je 
Jeżeli nawet w obecnej chwili ilość zato- 
zeń na tych drogach morskich obniżyła 
się, to nie ulega żadnej wątpliwości, że 
niemieckie łodzie podwodne i tam znowu 
ojawią się i zgodmie ze śwem starem przy- 
ay bedą atakowały i zatapiały. Na 
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- Akcja niem. dział dalekonośnych 
nad Kanałem La Manche. 


Berlin, 1 września. Działa dalekonośne 
niemieckiej marynarki wojennej otwarły 
we wtorek po godz. 14 %0-minutowy ogień 
na 7 angielskich okrętów wojennych, które 
plynęły na wysokości Dungeness kursem 
północno-wschodnim, tuż koło wybrzeża 
‘angielskiego. 

iężki ogień salwowy był bardzo skutecz- 
ny. Kilka z pośród okrętów angielskich zo- 
stało ugodzonych pociskami. Na jednym 
z nich pojawiły się silne chmury dymów. 
Formacja brytyjska zdołała wycofać się 
z pod zasięgu granatów tylko dzięki na- 
tychmiastowemu okryciu się sztuczną mgłą. 


Nieudały pucz w Panamie. 
Sztokholm, 1 września. Jak donosi biu- 


ro Reutera, władze wykryły w Panamie 


spisek przeciwko, tamtejszemu rządowi. W 
związku z tem nastąpiły liczne aresztowa- 
nia. Wśród aresztowanych znajdują się ró- 
wnież Jose Pezet, b. wiceprezydent repu- 
błiki oraz kilku oficerów policji. 

W związku z przygotowaniem puczu w 

anamie agencja United Press informuje 
z kół, rzekomo dobrze poinformowanych, 
że w mieście Panama władze zdusiły w u- 
biegłą sobotę przygotowania do puczu, 


ierowane przez b, ministra oświaty Peze- 

ta. Pezet chciał uchodzić za głowę państwa 

następcę prezydenta Amulfo Ariasa, któ- 

© ry we wrześniu 1941 r, musiał ustąpić ze 

swego stanowiska. „United 'Press* donosi 
= © aresztowaniu Pezeta. 


przez Sykerję rzeki Jenissiej. 


początku piątego roku wojny, kiedy obie 
strony wytężają wszystkie siły swoich na. 
rzędzi walki i zapasów energji, wysuwa 


się jako niezaprzeczalny fakt, iż aljanci ! ności i na każdem miejscu. 


Niemieckie łodzie podwodne na morzu 


 zachodnio-Syberyjskiem. 


Berlin, 1 września. Podany w komunikacie | ve około 5000 km, aby dostać się do rejonu 


wojennym z dnia 29 sierpnia br. szczegół | morskiego u wybrzeży Syberji. 
o zatopieniu trzech parowców łącznej po- 
jemności 12.000 ton, jaki miał miejsce na 
wodach morza  zachodnio-syberyjskiego 
przez operujące tam łodzie podwodne, skie- 
rowuje uwagę czytelników na nowy ohszar 
morski, który w związku z akc'- niemiec- 
kich łodzi podwodnych dotychczas nie był 
wymieniany. Punkt, na którym nastąpiło 
zatopienie, znajduje się na wschód od wy- 
spy Nowaja Zemla, m. w. 240 km na pół- 
nocny-wschód od ujścia przepływającej 


niska temperatura, 


Ukazanie się niemieckich łodzi podwod- 
nych na tej szerokości geograficznej stało 
się niewątpliwie niespodzianką dla nieprzy- 
jaciela, który napewno nie liczył się z ko- 


niecznością ochrony żeglugi morskiej w tej | morskiej objęło tym rodzajem broni. 


strefie. Zasięg działalności operacyjńej | równo daleko na północy, jak i najdalej na 
niemieckich łodzi podwodnych zasluguje |-południu docierają niemieckie: łodzie pod- 


dzięki powyższemn na specjalne podkreśle- 
nie. . Pojęcie rozległości podkreślają one 
przedewszystkiem działalnością na Atlan- 
tyku i Pacyfiku. Zasadniczo jednak nie- 
mieckie łodzie podwodne wypływające z za- 
toki Niemieckiej pokonują odległość około 
2700 mil morskich, a więc muszą odbyć dro- 


skich. 
bec czego określenie 


szne. 


List pasterski kardynała-arcyb. Medjolanu. 


Medjołan, 1 września. Kardynal-arcybi- 
skup Schuster w liście pasterskim do kle- 
rn piętnnje ponownie ciężkie spustoszenia, 
jakie wyrządziły angielskie ataki terory- 
styczne w stolicy Lombardji, przyczem nie 
uszanowano nawet grobów świętych i po- 
święcanych ołtarzy. Ludność, licząca 1.2 
miljonów głów ze swymi licznymi bez- 


. rj i J 
wystarczy 


domnymi, bezrobotnymi i pozbawionymi rzecz poszkodowanych od bomb 200.00) li- 
środków do życia — głosi dalej list pa- | rów. Kler medjolański rozdzielił zapomo- 
sterski — stanowi nietylko dla rządu, ale | gi w łącznej wysokości jednego miljona 


także dła władz kościelnych trudny pro- 
blem. Dla wszystkich księży otwiera się tu 
pole.do wykazania chrześcijańskiej miłości 
bliźniego. Taka sposobność nie powtórzy 


się może w ciągu wieków podobnie, jak | kaset miljonów lirów. 


Sekretarz stanu Alpers przyjął, jak wczoraj podaliśmy, z 
Gubernatorstwie, delegatów kraj. urzędników leśnictwa w Krakowie. 


okazji swego pobytu w Generalnem 
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stracili dotychczas prawie 33,5 miljonów 
brt. tonażu handlowego. Brak tego tonażu 
da się alajntom odczuć przy każdej sposob- 


Warunki bojowe ze względów klimatycz- 
nych są tam niezwykłe. Na czoło wysuwa się 
która zalogom łodzi 
podwodnych daje się często we znaki na wo- 
dach północnego Atlantyku, tam zaś jest 
stałem zjawiskiem. Łodzie podwodne poru- 
szają się na wodzie morskiej o temperatu- 
rze marznięcia, mając do zwalczania kry lo- 
dowe, ciągnące się na znacznej przestrzeni. 

Po wiadomościach o operacjach niemiec- 
kich łodzi podwodnych u północnych i po- 
łudniowych wybrzeży oraz na wodach oce- 
anu Indyjskiego spada wiadomość o nowym 
terenie operacyjnym, jako dowód rozszerze- 
uia o nowy odcinek tego na wielką skalę 
rozpietego łuku, który kierownictwo zy 

a- 


wodue aż do 80 stopnia szerokości geografi- 
cznej, tj. na odległość około 12.000 mil mor- 
Odległość ta, przekraczająca 22.000 
km, jest przeszło połową obwodu ziemi, wo- 
globalnej strategji 
łodzi podwodnych jest w rzeczywistości słu- 


i madludzkie nieszczeście, jakie spotkało 
Medjolan nię ma równego sobie w histo- 
Medjolan, dla którego odbudowy nie 
okres 30-tu lat i taka sama 
ilość miljardów lirów, w ciągu najbliż- 
szych lat, jak pisze dalej kardynał Schu- 
ster. bzdzie conajwyżej miastem półmiijo- 
nowem. Papież Pius XII wyasygnował na 


lirów. Każdy dzień jednak wysuwa konie- 
czność uzyskania dalszych stu tysięcy li- 
rów. Na odbudowę kościołów i pokrew- 
nych imstytucyj nie wystarczy nawet: kil- 


niemieckiego lotnictwa. 


Berlin, 1 września. Jako następca zmar- 
łego generała-pułkownika Jeschonnka, na 


(stanowisko szefa sztabu generalnego nie- 


mieckiego lotnictwa został powołany gene- 
rał lotnictwa Giinther Korten, ostatnio do- 
wódca jednej z flot powietrznych. 

General lotnictwa Korten urodził się dn. 
26 lipca 1898 r., jako syn budowniczego rzą- 
dowego Hugo Kortena w Kóln nad Renem. 


Gratulacje papieża, 


Berlin, 1 września. W dniu 30 sierpnia 
papież przesłał odręczne pismo biskupowi 
Berlina Konradowi hr. von Preysing, wy- 
rażając mu serdeczne życzenia z okazji jego 
63-ciej rocznicy urodzin. W piśmie swem 
papież ponadto podkreślił, iż żywi nadzieję, 
że niemiecki książę Kościoła jeszcze wiele 
lat swego życia będzie mógł poświęcić wiel- 
kiemu zadaniu, jakie postawiła mu Opatrz- 
ność Boża. 


Admirał Robert ciężko zaniemógł 


Madryt, 1 września. Według wiadomości. 
jaka tu nadeszła z San Juan na wyspie 
Portorico; admirał Robert, b. Wysoki Ko- 
misarz francuskich posiadłości w Indjach 
zachodnich, ciężko zamiemógł i znajduje sie 
na kuracji w jednym ze szpitali. Jak sly- 
chać, oficerowie francuscy przybyli z ad- 
mirałem Robertem z Martyniki na Porto- 
rico, noszą się z zamiarem powrotu do 
irancji drogą przez Hiszpanię. 


rumuńskiej Prezana. 


Bukareszt, Þ września. W poniedziałek 
odbył się w,gminie Seimetta, w północnej 
części Mołdawji, pogrzeb marszałka Preza- 
ua, szefa rumuńskiej kwatery głównej 
w pierwszej wojnie światowej, który w tym 
okresie walczył w obronie Mołdawji. Ostat- 
nią posluge zmarłemu marszałkowi oddali: 
król Michał, szef państwa marszałek Anto- 
nescu, który w czasie wojny światowej hył 
szefem sztabu armji zmarłego marszałka, 
wicepremjer prof. Michał Antoneseu, czo- 
łowi przedstawiciele armji oraz władz cy- 
wilnych. 


Pogrzeb marszałka armji. 


g 


Wizyła ministra Aoki u cesarza 
Mandżukuo. se 


Hsingking. 1 września. Minister Wielkiej 


Azji Wschodniej, Kazuo Aoki, został przy- 
jęty przez cesarza Mandżukuo na andjencji, 
która. ministrowi dala okazję do wyraże- 
nia niewzruszalnej decyzji w sprawie usu- 
nięcia wpływów anglo-amerykańskich dro- 
gą szczerej manifestacji współpracy Ja- 
ponji i Mandżukuo. 


Nowy ambasador sowiecki 
w Teheranie. 


Genewa, 1 września. Jak się agencja Ren- 
tera dowiaduje z Teheranu, ambasador so 
wiecki Smirnow, akredytowany od r. 1941 
przy rządzie w Teheranie, ma po ukończe- 
niu urlopu. który spędza w Moskwie, nie 
powrócić na dawne stanowisko, Na jego 
następcę przewidziany jest sowiecki amba- 
spra w Afganistanie, Konstanty Michaj- 
ow. ` 


Zakaz działalności misyj - 
chrześcijańskich w Egipcie? 


„Antakya, 1 września. „Radjo Kairo do- 
niosło w poniedziałek wieczór, że: na mocy 


ustawy zakazana jest działalność misyj 
chrześcijańskich w Kgipcie. riB l 


Druga rocznica oswobodzenia 
l Viipuri. 
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Helsinki, 1 września. Drugą rocznicę - 


oswobodzenia Viipuri' ku upamietnieniu 
wkroczenia wojsk fińskich do tego wia: 
sta,-znajdującego się w stanie gorączkowej 
odbudowy, obchodzono w skromnej i pot 
ważnej formie. Wszystkie domy 
gmachy były bogato udekorowane flagami. 
s południem na starym szańcu odbvłs 
się nabożeństwo dziękczynne katedry Vit 
puri. „W południe na grobach bohaterów 
otoczonych klombem ziemi koło ruin katę. 
dry w środku miastą, dokonano uroczyste 
go aktu złożenia wieńców. 


i publiczne 
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„Kongres Zjednoczenia Arabów” bez członków. 


Ankara, 1 września. W Kairze coraz bar- | więcej wyraźnie negatywne stanowisko od- 


dziej szerzy się zdanie, iż zapowiedziany 
przez dyplomację brytyjską i propagandę 
od szeregu miesięcy kongres zjednoczenia 
Arabów skurczył się do problemu, który 
określić można jako prywatną sprawę pre- 
mjera egipskicgo Nahas Paszy. 

Z pośród sześciu zaproszonych krajów a- 
rabskich, jedynie Transjordanja wysłała 
swych przedstawicieli do Fgiptu. Trzy wiel- 
kie państwa arabskie, mianowicie Arabja 
Sauda, Irak i Syrja zachowują mniej lub 


nośnie do rozmów w Egipcie. Ibn Saud po- 
prostu odrzucił zaproszenie. Irak, którego 
premjer Nuri Said początkowo odgrywał 
czołową rolę w kwestji związanej z zjedno- 
czeniem Arabów, od chwili ostatniej wizy- 
ty Nudi Saida w Kairze, zajął stanowisko 
obserwacyjne, a nadto zajmuje się obecnie 
więcej problemem palestyńskim. 

LO politycznych kołach Kaira zwracają 
wagę, iż z pośród wszystkich krajów arab- 
skich najmniejsze właśnie znaczenie posia- 
da Transjordanija. 


„Evening Standard'* o ofensywie 
sowieckiej. 


Genewa, 1 września. „Straszliwe straty w 
ludziach i materjale zadali Niemcy Sowie- 
tom“ — pisze luudyński dziennik wieczor- 
ny „Evening Standard*. Pozatem — jak pi- 
sze dziennik w dalszym ciągu — bolszewicy 
stracili wiele niezastąpionych źródeł surow- 
ców. Obecną ofensywę zmuszeni są bolsze- 
wicy drogo przypłacać, a przyniosła ona im 
niewiele korzyści. Natomiast Niemey — 
stwierdza wkońcu „Evening Standard“ — 
są bardzo dalecy od klęski w Związku So» 
wieckim. 


Wyczyny niemieckich wojsk 
łączności. 


Berlin, 1 września, Wojska łączności 
stwarzają warunki dla planowego przebie- 
gu działań bojowych na wszystkich fron- 
tach. Ich techniczne wyczyny ohrazują 
naocznie następujące cyfry: 

Oddziały łączności dowództwa, które ob- 
sługują sieć wojsk lądowych i dowództwa 
w zasiegu naczelnej komendy niemieckich 
sił zbrojnych od początku kampanji na 
wschodzie ułożyły 88.000 km woinych prze- 
wodów telefonicznych i 3.000 km, kabla, 
Jest to więcej niż dwukrotny obwód kuli 
ziemskiej. Na tych przewodach teiefonicz- 
nych przeprowadzono 12 miljonów rozmów 
dalekopisem, 280.000 rozkazów i 147 miljo- 
nów rozmów telefonicznych, nie licząc po- 
łączeń uskutecznionych w zakładach kilku 
wielkih central telefonicznych. Oddziały 
dla usuwania przeszkód jednego z iiemiec- 
kich puików łączności naprawiły przeszło 
3.600 uszkodzeń. Przestrzeń, na ktorej do- 
konano tych napraw, posiada 4,103 km. Qd- 
powiada to linji powietrznej Madryt 
Astrachan. Ñ 

Służba łączności jednej grupy armji 
przeprowadza dziennie 29.000 rozmów tele- 
fonicznych i rozkazów, a w ciagu jednego 
miesiąca uskutecznia 495.000 rozmów dale- 
kopisem. Jeden z niemieckich pułków łącz- 
ności wybudował w  ezasie kampanji 


"wschodniej 21.250 km przewodów telef.niez- 


nych, która to długość odpowiada przeszło 
połowie obwodu ziemi. Jeden z niemiec- 
kich oddziałów łączności korpusu czołgów 
wybudował w czasie kampanji letniej 6.658 
km kabla telefonicznego, eo odpowiada dłu- 
gości linji Berlin=Bombaj i usunął na tej 
przestrzeni 1.971 uszkodzeń, 

Kompanja radjo-telegrafieczna przesłała 
i przyjęła w tym samym okresie czasu 
28.578 rozkazów radjowych. Jedna kompa: 
nja łączności pewnego pułku łączności 
czołgów przeprowadziła w ciągu jednego 
roku 7.5 miljonów rozmów. W ciągu jed- 
nego dnia tegorocznych walk pod Biełgo 
rodem oddział radjowy pewnego dywizyj- 
nego oddziału łączności przeprowadził 210 
rozmów radjowych. Na początku walk o- 
becnego lata połączenia telefoniczne były 
nieustannie przerywane wskutek gwałtow- 
nego ognia artylerji. Pattol teletoniczny 
jednego z dywizyinych oddziałów łączno- 
ści w sile dwóch ludzi usunął w pierwszych 
dniach tych walk w ciągu 24 godzin 75 u- 
szkodzeń, spowodowanych działaniem prze- 
ew LKA. 


Bryt. lotnicy ponownie naruszyli 
neutralność Szwajcariji. 


Berno Szwajcarskie, 1 września. Angiel- 
skie samoloty znów naruszyły terytcrjum 
szwajcarskie, Jak urzędowo informują, 
wieczorem dnia 80 sierpnia br. obce samo- 
loty naruszyły szwajcarski obszar suwe- 
Tenny w okolicy Zurych—Leibstadt. W 
związku z tem zaalarmowane zostały Ba- 
zylea, Olten i Zurych. 


25 ofiar katastrofy kolejowej 
|. w Stanach Zjedn. 


Sztokholm, 1 września. W miejscowości 

ayland na terenie stanu nowojorskiego 
zderzył się pociąg osobowy z pociągiem to- 
warowym. Jak donosi biuro Reutera, około 
25 osób zginęło w tej katastrofie, zaś 150 
odniosło zranienia. 


Seryjna budowa okrętów 
w Hiszpanii. 


Vigo, 1 września. W Hiszpanji ma być 
założone aowe wielkie przedsiębiorstwo do- 
kowe. mające na celu seryjną budowę o- 
aiis ze stali o pojemności 1900 do 4000 

n. 


N'eherpieczeństwo powodzi 
w chińskiej prowincji Anhui. 


Nankin, 1 września. Wody rzeki Huri w 
prowincji Arhui tak znacznie wezbrały, że 
zalały już groblę koło Pengfu. Wskutek 
tego kilkaset rodzin zostało pozbawionych 
dachu rad głową. Zachodzi obawa dalszeg» 
wzbierania rzeki i związanej z tem powa- 
dzi która mogłaby zniszczyć zbiory. Mini- 
sierstwo chińskie przekazało rządowi pro- 
wine nalnemu większą sumę pienieżną, ce- 
lem zwerbowania robotników do prac przy 
tamach. Komunikacja okrętowa na rzece 
Hurn z powodu wysokiego stanu wody jest 
zakazana od godziny  li-stej wieczór do 
5-tej rano, 


Lacięte 


walki na południowym i środkowym odcinku 


-frontu wschodniego trwają nadal 


Berlin, 1 września. Naczelna komenda | 


głównej kwatery Fiihrera w dniu 31 sier- 
pnia: W 


Nieprzyjaciel także wczoraj z niezmniej- 
szoną ywałtownością kontynuował swe a- 
taki przeciwko południowemu i środkowe- 
mu odcinkowi frontu wschodniego. Zacię- 
te walki są jeszcze w toku, Zniszczono 91 
czołgów sowieckich. 


W rejonie morskim na zachód od Tagan- 
rogu lekkie jednostki niemieckiej mary- 
narki wojennej zatopiły 2 z pośród sześciu 
mer ialskich kanonierek motorowych, 
zestrzeliły 2 bombowce i wzięły jeńców. 


W walkach ostatniego tygodnia na fron- 
cie Miusu odznaczył się szczególnie 3-ci ba- 
taljon 70-g0 pułku grenadjerów pod do- 
wództwem perucznika Kochta. 


Szybkie niemieckie samoloty bojowe do- 
konały ponownego wypadu dziennego na 
ork w Augusta i w niespodziewanym a- 
aku głębinowym ciężko uszkodziły trans- 
portowiec nieprzyjacielski oraz łódź, prze- 
znaczeną do lądowania. W walkach po- 
wietrznych zniszczono przytem jeden apa- 


We wtorek zniszczono 


Berlin, 1 września. Naczelna Komenda | 
Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z| 
Pielii Kwatery Führera w dniu 1 wrze- 
nia: 


Liczne nieprzyjacielskie ataki przeciwko 
pozycjom wojsk rumuńskich na przyczółku | 
mostowym rzeki Kubań, załamały się. | 

W rejonie bojowym na zachód od Miusa, | 
na zachód od Charkowa i w rejonie Ryl- | 
ska, Ssewska i na zachód do Wiazmy, speł- | 
zły na niczem częściowo w twardych wal- | 
kach wręcz liczne sowieckie ataki. Własne | 
kontrataki miały przebieg pomyślny. 

Na północnym odcinku frontu dzień prze- 
biegł naogół spokojnie. 

Sowieci stracili wczoraj 184 czołgi. 

Przed portem Jejsk, nad morzem Azow- 
skiem, lekkie niemieckie morskie siły ko- 
jowe zniszczyły nieprzyjacielską kanonier- 


niemieckich sił zbrojnych komunikuje =| 


ę. s 

W walkach obronnych w rejonie Isjum 
szczególnie odznaczył się XL korpus pan- | 
cerny pod dowództwem generała wojsk | 
pancernych Henrici. 

Baterje dalekonośne marynarki wojennej 
ostrzeliwały nieprzysacielski zespół okręg- 
tów wojennych przed wybrzeżem angiel- 
skiem i zapaliły jedną jednostkę. 

Ubiegłej nocy znaczne brytyjskie siły lot- 
nicze zaatakowały ponownie rejon Wielkie- 
go Berlina. Nasi myśliwcy nocni, przy 


rat typu Spitfire. Myśliwcy niemieccy ze- 
strzelili w rejonie Neapolu z pośród for- 
macji 60-ciu atakujących samolotów nie- 
przyjacielskich 26 aparatów. 

Nad Atlantykiem dalekodystansowe nie- 
mieckie samoloty myśliwskie strąciły wiel. 
ki wodnopłatowiec brytyjski. 

Znaczne siły lotnictwa nieprzyjacielskie- 
go zaatakowały nocy ubiegłej rejon Nie- 
mieo zachodnich, szczególnie miasta Mün- 
chen, Gladkach i Rheydt. Zniszczenia i 
straty wśród ludności są poważne. My- 
śliwce, operujące nocą I artylerja przeciw- 
lotnicza lotnictwa zestrzeliły, fak ha na- 
deszłych dotychczas raportów, 25 z pośród 
atakujących bombowców brytyjskich. Nie- 
mieckie łodzie podwodne zatopiły na mo- 
rzu Śródziemnem i na krańcowych rejo- 
nach Atlantyku 5 statków o łącznej pojem- 
ności 34.000 brt, jeden kontrtorpedowiec i 
4 żaglowce transportowe. Storpedowały one 
dalej cysternowiec o pojemności 10.000 brt. 
i zestrzeliły nad Atlantykiem 4 samoloty 
nieprzyjacielskie. Na morzu Czarnem ło- 

zie podwodne zniszczyły 2 sowieckie okrę- 
ty strażnicze oraz holownik morski wraz 
z trzema statkami. d 


184 czołgi sowieckie. 


współdziałaniu z artylerją przeciwlotniczą 
i katerjami reflektorowemi, rozprószyli nie- 
przyjacielskie zespoły lotnicze tak, że za- 
mierzone przez nieprzyjaciela skoncentro- 
wane działanie nie doszło do skutku, W 
kilku dzielnicach miasta oraz w rejonie sta- 
licy Rzeszy powstały częściowe znaczne zni- 
szczenia, Ludność miała male straty. Posz- 
czególne nicprzyjacielskie samoloty nęka- 
jące zrzuciły bezplanowo bomby także na 
inne miejscowości terenu Rzeszy. Obron- 
ne siły powietrzne, według dotychczas na- 
deszłych raportów, zestrzeliły 47 brytyj- 
skich komkawców. Dalszych 8 samolotów 
stracił nieprzyjaciel w dniu wczorajszym 
nad okupowanemi zachodniemi terenami. 

Marynarka wojenna i lotnictwo zatopiły 
w miesiącu sierpniu dwa krążowniki, sześć 
kontrtorpedowców, jedną łódź podwodną, 
jeden poszukiwacz min i pięć ścigaczy, a 
uszkodziły jeden okręt linjowy, dziesięć krą- 
żowników, dziewięć kontrtorpedowców, 
pięć ścigaczy oraz pięć dalszych jednostek 
wojennych. 

Ponadto zniszczono siedemdziesiat okre- 
tów handlowych o pojemności 377,000 brt., 
oraz cztery transportowce, dalszych 125 o- 
kretów o pojemności okragło 580.009 rt. 
trafione. Uszkodzenia pewnej części tra- 
fionych okrętów wojennych i handlowych 
są tak ciężkie, że także z ich stratą można 
się liczyć. 


Saracoglu o stanie armji tureckiej. 


„Stambuł, 1 września. Premjer turecki Sa- | 
racoglu, bawiący obecnie z wizytą na tar- | 
uach międzynarodowych w Izmirze, wydał 
w poniedziałek wieczór na cześć prezyden- 
ta rządowege į wielkich osobistości miasta 
ohiad, w czasie którego wygłosił mowę na 
temat ohchojzonej powszechnie w Turcji 
e" i rocznicy zwycięstwa pod Dumlu- 
pina. 

SAFRE oświadczył m. in, że zwycię: 
stwo to było nietylko sukcesem wojsko- 


wym. Jego wielkość polega na tem, iż za- 
kończyło dla narodu tureckiego reżim za- 
cofania i otwarło epokę postępu. Saracoglu 
zakończył swoje wywody słowami: „W oiy- 
gu tych 21 lat doprowadziliśmy naszą 
armję do takiego stanu, który umieją oce- 
nić tak nasi przyjaciele, jak i nasi wrogo- 
wie. Jesteśmy silnie przekonani, że jeżeli 
któregoś dnia będziemy do tego zmuszeni, 
srmja ta wywalczy sztandarom tureckim 
nieporównaną sławę wojenną”, 


Z życia Kościoła katolickiego w Niemczech. 


Berlin, I września. Nowe wydanie „Pod- 
ręcznika kościelnego dla katolickich Nie- 
miec“ stwierdza, że państwowe kredyty fi- 
nansowe dla Kościoła katolickiego również 
w roku sprawozdawczym 1948 nie uległy 
zmianie. Na płace biskupów, kapitał kate- 
dralnych i reszty duchowieństwa Kościół 
katolicki otrzymuje rocznie okrągło 56 mi- 
ljonów marek. Do sum tych nie są włączone 
nadzwyczajne kredyty poszczególnych 
władz komunalnych, udzielanych przeważ- 
nie na utrzymanie i restauracje budowli 
kościelnych. Pozatem — jak stwierdza w 
dalszym ciągu podręcznik — Kościół nadal 
korzysta z wpływów, otrzymywanych bez 
żadnych potrąceń, mianowicie z kollekt, 0- 
fiar wiernych i t. zw. opłat'stuły. Cała wla- 
sność Kościoła katolickiego w zakresie po- 
sładłości ziemskich i leśnych wynosi we- 
dług podręcznika 202.971 ha. 

W związku z tem interesującą jest okoli- 


czność, że pódręcznik podaje wysokość po- 
siadłości rolnych i leśnych Kościoła prote- 
stanckiego w Niemczech na 4 miljony ha, 
co według urzędowego oszacowania przed- 
stawia wartość 560 miljonów marek. W dal- 


szym ciągu na podkreślenie zasługuje in- 
formacja podręcznika, iż ilość tzw. bezwy- 
znaniowych na obszarze Rzeszy Niemiec- 
kiej jest niezwykle mała i obliczana jest na 
około 200.000. 


Włoskie komunikaty wojenne. 


Rzym, 1 września. Włoski komunikat 
wojenny z wtorku 31 sierpnia brzmi: 

Niemieckie formacje lotnicze wykonały 
ponowne ataki na statki, stojące na kotwi- 
cy na redzie w Augusta. Traliono statek 
handlowy o średnim tonażu oraz kilka 
średnich specjalnych jednostek, służących 
do lądowanta. 

Nieprzyjacielskie formacje powietrzne 
dokonały w poniedzialek ataku na Civita- 
Vecchia, Dezimo oraz okolice Neapolu. 
Podczas wszystkich ataków włoscy i nie- 
mieccy myśliwcy stawiali zaciety opór nie- 
przyjacielskim bomboweom i 2-motorowym 
samolotom  eskortującym. Nieprzyjaciel 
stracił ponad Latium i Campanją 40 samo- 
lotów. Nasi myśliwcy strącili 10 maszyn 
nieprzyjacielskich, myśliwcy niemieecy 27, 
a artylerja Pro 3 aparaty. 


Włoski komunikat 


Rzym, 1 września. V 
posiada następujące 


wojenny ze środy 
brzmienie: j 

Naczelne Dowództwo Włoskich Sil Zbroj- 

nych komunikuje: 

dniu wczorajszym  nieprzyjacielskie 
samoloty obrzuciły bombami Pisę, Pesca- 
ra, Salerno, Cosenza i Catanzaro. Ataki 
spowodowały znaczne szkody i liczne ofia- 
ry wśród ludności cywilnej. Włoskie i nie- 
mieckie samoloty zestrzeliły cztery samo- 
loty, trzy dalsze zostały zniszczone przez 
baterje obronne. 

Przy pewnym ataku łotniezym, który nie- 
przyjacieł przeprowadził przeciwko okolicy 
wyspy Santą Maura (Grecja) jeden samo- 
lot trafiony ogniem artylerji marynarki 
spadł do morza. s 


Święty Synod obradował 
nad pogrzebem króla Borysa III. 


Sofja, 1 września, Święty Synod odbył 
w pełnym składzie nadzwyczajne żałobne 
posiedzenie, celem ustalenia porządku cere- 
monij kościelnych, miejsca i rodzaju po- 
grzebu króla Borysa. Świety Synod w po- 
rozumieniu z rządem ustali miejsce, w któ- 
rem złożone zostaną śmiertelne szczątki 
zmarłego króla. 


Wizyta kondolencyjna szefów 
misyj zagranicznych u Filoffa. 


Sofja, 1 września. W ub. poniedziałek 
przyjął premjer Filoff w apartamentach 
ministerstwa spraw zagranicznych szefów 
misyj dyplomatycznych. akredytowanych 
w Sofji, którzy w imieniu swych państw 
złożyli mu kondolencje z powodu zgonu ca- 
ra Borysa III. 


Kondolencje szefów państw po zgonie 
cara Borysa MI. 


Szef państwa, marszałek Antonescu, oraz 
marszałek Badoglio przesłali na ręce pre- 
mjera Filoffa depesze kondolencyjne w i- 
mieniu swych rządów i narodów w związ- 
ku ze zgonem króla Borysa. 

Prezydent republiki dr. Tiso przesłał na 
ręce królowej-wdowy po zmarłym królu 
Bałgarji oraz na ręce prezesa rady mini- 
strów bułgarskich Filoffa depesze kondo- 
leńcyjre, w których wyraził słowa współ- 
czucia własne oraz narodu słowackiego 
z7 powodą ciężkiej żałoby, jaka okryła Buł- 
garje. l 

Naczelnik państwa, regent Horthy, prze- 
słał na rece wdowy po zmarłym królu Bo- 
rysie IIL wyrazy serdecznego współczucia. 
Poza tem depesze kóndolencyjne na roce | 
szefa rządu bułgarskiego skierowali pre- 
mier de Kallay oraz minister spraw zagra- 
nicznych Gheczy. A 

Pod przewodnictwem Pogławnika odbyło 
się w poniedziałek popołudniu żałobne po- 
siedzerie- rządu chorwackiego. Na posie- 
dzeniu tem Poglawnik w podniosłych sło- 
wach złożył hołd cieniom zmarłego cara 
Bułgarji. Borysa IIT. 


Katafalk króla Borysa tonie 
[4 Ld 
wśród wieńców. 

Sofja, 1 września. W poniedziałek popo- 
łudniu u trumny króla Borysa III złożyli 
wieńce: minister wojny generał Nichow 
oraz szef sztabu generalnego Lukass imie- 
niem sił zbrojnych, zastępca szefa sztabu 
generalnego, generał Janczu imieniem mi- 
nisterstwa wojny, oraz komendant garni- 
zonu Sofji, generał Naky imieniem podle- 
głego mu garnizonu. 5 

W ciagu całej nocy na wtorek szerokie 
rzesze ludności bułgarskiej defilowały w 
dalszym ciągu przed katafalkiem zmarłego 
monarchy. Dostęp publiczności przerwany 
został jedynie na krótki czas, kiedy to sze- 
reg przedstawicieli armji wszelkich rodzai 
broni żegnał zmarłego króla, 


Niemieckie zarzuty pod adresem Szwecji. 


Sztokholm, 1 września, W artykule wstęp- 
nym w sprawie wymiany not między Niem- 
cami i Szwecją z powodu incydentu z ło- 
dziami rybackiemi, „Helsingborg Dagblat* 
oświadcza, że „Niemiecka Dyplomatyczno- 
polityezna Korespondencja“ do "pewnego 
stopnia posiada rację, krytykujące stano- 
wisko prasy szwedzkiej w odniesieniu do 
Niemiec, ponieważ prasa szwedzka przy 
różnych sposobnościach używa niewłaści- 
wych zwrotów, Użyła ona bowiem tego: ro- 


dzaju tonu, który mógł zaszkodzić stosun- 
kom szwedzko-niemieckim. W niektórych 
wypadkach stanowisko było iego rodzaju, 
jakby chciano sprowokować wojne. Uwagi 
swe dzienztk kończy słowem. że * e'uecy 
prowadzą walkę, mającą na celu uwolnie- 
nie Europy przed zmorą komunizmu, która 
z historycznego punktu widzenia, jest wal- 
ką, posiadającą znaczenie dla krajów Pól- 
nocy. 


———— 


pt > o natka 


Lord Woolten o sytuacji 
wyżywieniowej w Anglji. 
Genewa, 1 września. „Times“ przynosi 
sprawozdanie o mowie angielskiego mini- 
stra wyżywienia lorda Wooltona, 


Tak gęsto zamieszkała wyspa, jak An- 
glja — mówił minister + narażona jest w 
każdej wojnie, a szczególnie w-_obecnej na 
niebezpieczeństwo wygłodzenia. Pomimo 
wszystkich wysiłków rolników . brytyj- 
skich oraz pojedynczych osób, posiadają 
cych własne małe ogródki, wielkie masy 
ludności Wielkiej Brytanji są uzależnione 
od dowozu środków żywności z innych 
krajów. Tylko wśród największych. trudno- 
ści udaje się Anglji utrzymać racje żyw- 
nościowe na dotychczasowym pcziomie. W 
innej informacji „Times“ donosi, że pro- 
dukcja jaj, mleka i jarzyn w tym-roku sil- 
nie spadła. Odbije się to naturalnie bardzo 
niekorzystnie dla sytuacji wyżywieniowej 
szerokich mas. Dostawy jarzyn na rynek 
są niezwykle skąpe, a ceny ogromnie wyso- 
kie. Szczególnie jeżeli chodzi o źaopatrze- 
nie w jarzyny, przyszłość przedstawia się 
bardzo smutno, 


Przytułek partyjny. 
dla komunistów w Kanadzie. 


Genewa, 1 września. Były generalay se- 
kretarz kanadyjskiej partji komunistycz- 
nej, Tim Buck, po rozwiązaniu partji ko- 
munistycznej, jak donosi . „Evening Stan- 
dard“ z Montrealu, utworzył nową partje 
pod nazwą Labour Progressive Party. W 
tej nowej patji, noszącej zupełnie nieko- 
munistyczną nazwę, maja się w przyszło- 
ści, jak donosi dziennik, skupić wszystkie 
eicineuty komunistyczne Kanady, 


'Norwegja zwalcza gruźlicę. 

Oslo, 1 września. Norwegja organizuje 
walkę na wielką skalę przeciwko gryźlicy. 
W ciągu dwóch do trzech lat eala. ludność 


ma być poddana prześwietleniu według | 


najnowszego systemu. Spodziewają się, że 
akcja obliczona na dłuższy termin, dopro- 
wadzi do zupełnego wyiępienia gruźlicy w 
Nerwegji 


Wkilku wierszach. 


We wtorek rano przybyła do Yokosuka de- 
legacja oficerów syjamskich, która natychmiast 
po przyjeździe złożyła wizytę komendanlowi 
stacji marynarki wojennej w Yokosuka. Delega- 
cja wojskowa Syjamu udała się tegoż dnia po- 
południu w dalszą drogę do Tokio. 


* 


W tych dniach zwiedziła objekty fortyfikacyj- 
ne nad Kanałem delegacja oficerów rumuńskich 
pod- przewodnictwem generałów Stoenescu i 
Korno, który jest kawalerem komandorji Żelaz- 
nego Krzyża. : k 


Z powodu zgońu króla bułgarskiego Borysa HI, 
Poglavnik zarządził w Chorwacji 10-dniową ża- 
tobe, która rozpoczęła się w dniu 29 sierpnia. 


s 


W a é 


Klamstwa jest stace jak świał 


Jakkolwiek przykazanie ósme zabrania kłamać 
rodowi ludzkiemu, to przecież Dający je za- 
znaczył wyraźńie, że chodzi o „fałszywe świadec- 
two przeciw bliźniemu“. 

Co do niewinnych, żartobliwych zmyślań nie- 
ma tutaj zastrzeżenia, boć one ani przewiną nie 
są, ani nikomii szkody przynieść nie mogą. 

Że zaś ludzkość od najdawniejszych czasów 
miała pociąg do zmyślania niestworzonych bred- 
ni w rodzaju historyj naszego „Panie Kochańku* 
lub niemieckiego Miinchhausena — dowodzi to 
tylko pewnej wspólnoty upodobań różnych ras 
w różnych czasokresach jej dziejów. 

Jednym z najdawniej znanych ham pod tym 
względem mistrzów był Djogenes, nie ów copraw- 
da mędrzec z beczki, ale Antoniusz Djogenes, 
poeta z końca Il-go w. przed Chr. 


Obdarzył on świat osobliwem dziełem, roman- 
tyczną nawskróś kompozycją w 25-ciu księgach 
pod tytułem równie osobliwym i dla ówczesnych 
wielbicieli jego talentu wielce frapującym, bo 
brzmiącym sensacyjnie niemało: „Rzeczy nie- 
podobne do wiary poza wyspą Thule* 

Nadmienić tu wypada, że dla- starożytności 
wyspa Thule była bajecznym krajem, ostatnią 
granicą świata ku północy, wedle pojęć ówcze- - 
snych. 

Dzieło to zaginęło niestety, a znamy je tylko ze 
zręcznie obrobionego przez Photiusa wyciągu. 

Treść — jak wiele naszych książek fanta- 
stycznych w rodzaju powieści Verne'go lub po- 
dobnych, z takiem zainteresowaniem chłonionych 
przez młody wiek — opisuje nam wyimaginowa- 
ną podróż, w której, gdy o prawdę chodzi, miłość, 
ta główna okrasa tak starożytnych jak i nowo- 
czesnych romansów, tylko znikomą gra rolę. 

Zabawne te księgi opowiadają o palonym nie- 
nasyconą żądzą podróżowania Arkadyjczyku Di- 
nias'ie, który chwyta za kij wędrowca, by za- 
znać przygód. 

W drodze oczywiście przytrafiają mu się naj- 
cudownie jsze awantury, ale niepowstrzymany, 
dąży rmprzód. 

Nareszcie obszedłszy naokół ziemię, dochodzi 
(w kierwóśu wschodnim do wyspy „Ultima 
Thule“. 

Tam *% zawiązuje się nić romantyzmu 
dwojga dalszych bohaterów powieści. 

Dinias poznaje bowiem piękną Derkylis, wypar. 
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Genewa, 1 września. Od wybuchu wojny 
aż do połowy sierpnia 1943 oku przeszło 
przez biura pocztowe Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Genewie ogółem 52 
miljony listów. Kiedy w pierwszym roku 
wojny przechodziło dziennie około 17.000 
listów, to obeenie przewija się przeciętnie 
60.000 listów. W roku 1940 nadano 6 miljo- 
nów listów, a według ostatnich danych sta- 


` 


60.000 listów przechodzi codziennie przez ręce 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża. 


tystycznych cyfra ta wyniosła 20 miljo- 
nów. Wymiana myśli drogą koresponden- 
cji odbywa się wszystkiemi językami świa- 
ta i napływa ze wszystkich stron globu 
ziemskiego. Jak donosi Czerwony Krzyż, 
otwieranie, tłumaczenie i kontrola odpo- 
wiedzi tej olbrzymiej nawały listów odby- 
wa się skrupulatnie i w tempie możliwie 
jak najszybszem. 


Zakończenie kolonij dla dzieci krakowskich 
a w Bydlinie. 


(Zet) Wolbrom, 1 września. W. tych 
dniach została zakończona kolonja letnia 
dia dzieci krakowskich w Bydlinie, w po- 
bliżu Krzywopłotów, koło Wolbromia. 


Przeszło miesięczny pobyt. dziatwy w ma- 
lowniczej i suchej okolicy, a przedewszyst- 
kiem dobre odżywienie wpłynęły na „kolo- 
uistów" nadzwyczaj datnio. Kolonja 
w Bydlinie obejmowała 63 dzieci obojga płci 
w wieku od 7—14 lat i była subsydjowana 
przez RGO. w Krakowie, przy wydatnej 
pomocy Polsk, Komit. Opiek, w Miechowie 
i Kraków-miasto s 

Zakończenie odbylo sie uroczyście w nie- 
dzielę w obecności przedstawicieli RGO. 
i Pol. Kom. Op. z Krakowa i Miechowa, 
tudzież przedstawiciela miasta Wolbromia, 
całego zarządu Delegatury z Wolbromia 
i miejscowego społeczeństwa. 

W czasie Mszy św. pienia religijne i utwo. 
ry muzyczne na chórze wykonał kwartet 
(np. Bartnik, kierownik szkoły powszech. 
z-Kwaśniowa; Jagiełło, nauczyciel z Kwa- 
śniowa; Szreniawa, agronom z Kwaśniowa 
i Kwiatkowski z Cieślina; utwory solowe 
na skrzypcach: pp: Zarzycki, b. członek 
Polskiego Radja i Bartnik). W 

Po wspólnym obiedzie w gustownie ude- 
korowanej sali szkolnej w Bydlinie odbyła 
się część pożegnalna, w czasie której inż. 
Pniewski z Poręby Dzierżnej złożył spra- 
wozdanie z przeprowadzonej kolonji, po- 
czem dziatwa wykonała kilka bardzo udat- 
nych obrazków scenicznych własnej kom- 
pozycji. Jedna z dziewczynek ` wygłosiła 
piękny wierszyk pożegnalny, a jej kolega 
złożył podziękowanie iniejatorom i insty- 
tuejom za urządzenie kolonji. Qkoliczno: 
ściowe przemówienie wygłosił p. profesor 
Zachara z Krakowa. ` > 

Dziatwa opuszczała z żalem Bydlin fur- 
mankami do najbliższej stacji w Wolbro- 
miu (8 kilometrów), lecz z zapasem nowych 
sił-do dalszej nauki. i 


Warszawskie dzieci 
na wiejskich kolonjach. 


Kraków, 1 września. W obecnym okresie 
letnim, Rada Główna Opiekuńcza na wiel- 
ką skalę zorganizowała za pośrednictwem 
swych placówek letnie kolonje dla dzieci 
szkolnych. Uczestnikami kolonij były za- 
sadniczo dzieci wielkich miast. Kolonje 


tą wraz z bratem z Tyru przez intrygi pewnego 
egipskiego kapłana. Ata F 

Ujrzeć ją, pokochać i wzajemność tyryjskiej 
piękności pozyskać, to wszystko było dla Dinia- 
sa dziełem jednej chwili. 

Derkylis, zakochana po uszy w wagabundzie, 
opowiada mu wzajemnie swoje znowuż awantur- 
nicze dzieje wędrówki. U , 

"Oto dwoje kochanków, których żywot fatum 
upodobniło przygodami! 

Ślubują więc sobie naturalnie dozgonną wier- 
ność, atoli widać bohaterowi lepiej do gustu 
przypadają lody Północy, niż żar uczuć wybran- 
ki, bo udaje się przed stanowczem z nią połącze- 
niem najpierw jeszcze na wyprawę do północ- 
nego bieguna, któryto wyczyn nastręcza poecie 
Djogenesowi moc pomysłów fantastycznych, a 
dopiero po powrocie stamtąd dokonywa dni 
swoich w ramionach stęsknionej Derkylis, ale już 
aż w Tyrze, 

Podobnemi bajaniami raczy czytelników nie- 
co później dowcipny szyderca Lukianos z Sa- 
mosaty, twórca żartobliwych „rozmów bogów i 
ludzi”, które pogańskim przesądom ostatni cios 
zadały. 

Jego „Prawdziwe Historje* są zaiste perłami sa- 
tyrycznego humoru. 

Bohaterowie Lukianosa docierają nietylko do 
bajecznej Wyspy Szczęśliwości, ale nawet na księ: 
życ i słońce. 

W nader pociągający sposób opisane jest ży- 
cie „Heliotów*, oraz „Solenitów*. h 

Bardzo zabawną jest decyzja „Pięknej Hele- 
ny“, dającej się porwać po raz drugi dla... u- 
niknięcia nudów krainy wieczystego szczęścia! 

A czasy uawsze? 

W wiekach średnich natrafiamy na mistrzów 
łgania, tak ulubionych przez ówczesne społeczeń- 
stwo. 

Konstatujemy tedy, że chrześcijaństwo nie wy- 
korzeniło kłamstwa uciesznego, które jak za po- 
gańskich czasów zdobyło sobie prawo obywa- 
telstwa z 

Z opowiadań tych „mydlioczów** tchnie ogrom- 
na. naiwność, często głębokie nieuctwo obok naj- 
dzikszej przesady i drastycznych „kontrastów“. 

Tacy „pływacy“ zawodowi zakładali się grubo 
niejednokrotnie, kto kogo przeŚcignie w zmy- 
ślaniu i potem odbierali publicznie nagrody za 
swoje brednie. 

Dziwić się należy tylko, że nie znudzili się oni 
ludziom, niemającym widocznie większych kło- 
połów nad dociekanie, który z bajdurów lepiej 
skłamał i wykpił ogół 


zorganizowano we wszystkich częściach 
kraju, głównie na wsi. Tak naprzykład dzie- 
ci Warszawy rozmieszczono po różnych 
miejscowościach niedaleko miasta, naprzy- 
kład w: Piotrkowie, Ostrów Mazowiecka. 
Szerwin, Wąsowa, Komorowo, Branszczyk, 
Wyszków i wiele innych. Bezwątpienia za- 
sługę wymienionej wyżej akcji należy przy- 
pisać Polskim Komitetom Opiekuńczym, 
„korzystającym z wydatnego poparcia i sub- 
wencyj władz. 
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Dziś: Stefana kr. 
Jutro: Szymona Słup. 
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Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 21.15 do 4,30 


Nowozorganizowane Wspólnoty 


Pracy. 


Kraków, 1 września. Z inicjatywy Grupy 
Rzemiosła utworzono swego czasu w Cen- 
trali Dostaw Rzemieślniczych — Centralne 
Biuro Wspólnoty Pracy. Do zadań tego biu- 
ra należy: tworzyć wspolnoty pracy dla 
rzemiosła metalowego i drzewnego, według 
jednolitych zasad, przekazywać zlecenia, 
badać oraz wykonywać zlecenia, wreszcie 
ingerować w sprawie udziału rzemiosła w 
wykonywaniu wszelkich zleceń. Dotych- 
czas Centralne Biuro Wspólnot Pracy 


| zorganizowało następujące wspólnoty: rze- 


miosło drzewne: w Przemyślu, Nowym Tar- 


gu, Sanoku, Rabce, Zakopanem, Jarosła: 


wiu, Rzeszowie, Jaśle, Tarnowie, w powie- 
cie Krosno (trzy wspólnoty), w- Krakowie 
(16 wspólnot), Piotrkowie oraz Lublinie, 

W stanie organizacyjnym znajdują się 
dalsze wspólnoty drzewne. W pełnym to- 
ku organizacyjnym są prace oduośnie rze- 
miosła odzieżowego, w Warszawie idla 
krawców, bieliźniarzy i kusnierzy), Krako- 
wie (krawcy, bieliźniarze, kuśnierze), - Bo- 
chhi (krawcy), Tarnowie (krawcy), Zaxo- 


Znana z owych 'ezasów jest gadka o chirurgu- 
mistrzu, który dla: „naprawienia* wyjął chore- 
mu wieśniakowi żołądek i powiesił go-na płocie, 
by przesechł, zabawiając się tymczasem z owym 
wieśniakiem przy szklance miodu (!). 

Ale olo co się dzieje: 

Nadlatuje wrona i porywa żołądek. 

Wieśniak uderza w lament, ale chirurg nie od 
parady ma głowę! 

Trzeba koniecznie przecie tę niezbędną część 
organizmu wprawić wieśniakowi. 

Żostaje tedy zabily wół, a-woli żołądek wę- 
druje do wnętrza wieśniaka. 

Operacja udana, pacjent uratowany, a sława 
chirurga rośnie. 

Ale oto zaczynają się powikłania z opłakanemi 
i komicznemi następstwami zabiegu chirurga. 
"Żona chłopka zauważa ku swemu zgorszenin, 
a wreszcie cała wieś poruszona jest fakteń że 
pacjent nie chce nic jeść, prócz trawy i siana, a 
po każdym takim „posiłku“ żuje najmniej go- 
dzinę i ryczy od czasu do czasu jak wół, tudzież 
wodzi rozmiłowanym wzrokiem za... jałówkami! 

Naturalna rzecz, małżeńskie sceny, awantury 
na obejściu, zgorszenie we wsi, narada kumoszek 
rozwinięta w pełen realizmu i swoistej plasty- 
ki obrazek narad wiejskich „wszystkowiedzek”, 
interwencja organisty z egzorcyzmami i wypędza- 
niem złego ducha, słowem — blaga od początku 
do końca, przetykana błyskami niefrasobliwego 
humoru i wielką znajomością słabostek natury 
ludzkiej na tle świetnej orjentacji w środowisku 
zabobonu i pogańskich praktyk guślarzy.. 

A na gruncie niemieckim kwitnęło w najlep- 
sze łgarstwo, Miinchhausena za bohatera mające. 
Jego przygoda z wilkiem, toć fantazja od po- 
czątku do końca. , 

Bo czyż możliwą rzeczą było, by wilk, napadł- 
szy na konia pędzącego u sanek Miinchhausena, 
skoro wgryzł się w zwierzę, smagany biczem, 
przejadł się ze strachu przez cały korpus swej 
ofiary i nareszcie ugrząsł... w kompletnej uprzę: 
ży? A następnie zmuszany do: biegu batogiem, 
miejsce pożartego rumaka zastąpił? 

Tenże Miinchhausen, awanturnik i ciekawski, 
skoro zalazł aż na księżyc, w powrocie, zesuwa+ 
jąc się na linie ku ziemi, gdy mu jej kilkadzie- 
siąt sążni zabrakło, rwał ją,u góry, a do dołu 
przywiązywał... 

Jestże bodaj za grosz logiki w całej bajdzie? 

Albo tenże sam pomysłowy Miinchhausen, gdy 
zapadł się po szyję w ziemię, wpadł na koncept 
pójścia do najbliższej wsi po łopatę, przy po- 
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„pestką itp. 


*sięcia. Ślusarz z Kannstatt celnym strzałem od- 
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panem (krawcy), oraz Myślenicach (kraw- - 
cy i kuśnierze). Wymienioue wyżej wspól- 
noty pracy będą wkrótee zarejestrowane 
w spisie. prowadzonym przez Urupę Rze- 
miosła. 


Uruchomienie szkoły 
rzemieślniczej zawodowej. 


(Zet) Wolbrom, 1 września. W najbliż- 
szych dniach zostanie uruchomiona w Wol- 
kromiu rzemieślnicza szkoła zawodowa dla 


„uczniów rzemieślniczych. Zapisy odbyły się 


w dniach 30 i 31 sierpnia r. b. Nauka bez- 
płatna. Opłata za pomoce naukowe wynosi 
zł. 20 na cały rok. 

Nauka odbywać się będzie dwa razy w 


tygodniu, tj. we wtorki i czwartki w go- 


dzimach od 17-tej do 19.30 w ciągu całego 
roku. : 

Do szkoły przyjmowańi są uczniowie- 
kandydaci na rzemieślników pó ukończeniu 
szkoły pówszechnej i pracujący w jakim- 
kolwiek zawodzie rzemieślniczym. 


Zbiórka odpadków i starzyzny 
daje dobre wyniki. | 


(Zet) Jędrzejów, 1 września. Znajdująca 
się w rękach Powiatowej Grupy Handel 
w Jędrzejowie zbiórka odpadków i starzy- 
zny (żelazo, szmaty. kości, korki, butełki, 
szkło itp.) z terenu całego powiatu jędrze- 
jawskiego daje b. dobre wyniki. 

W pierwszym miesiącu zbiórki, tj. w = 
kwietniu, akcja ta przyniosła w rezultacie 
100 kg. odpadków i starzyzny; w miesiącu 
maju — 700 kg, w czerwcu — 3000 kg- 
i w lipen — 25.000 kg. Miesiąc sierpień da 
w. przybliżeniu 35.000 kg. i 

Zbiórka zorganizowana jest w ten spo- ~- 
sób, że cały powiat bodaiólóny został na 
okręgi, przyczem każda gmina wiejska sta- b 
nowi jeden okręg. Na terenie miasta Włosz- 4 
czowy i Szczekocin: utworzono po trzy 
okręgi. W Jędrzejowie znajduje się 10 okrę- 
gów. Dla każdego okręgu ustalono punkt 
zbiorczy, powierzając te czynność jednemu 
z miejscowych przedsiębiorców-kupców. Do 
wyznaczonych punktów zbiorczych ludność x 
danej miejscowości odstawia odpadki i sta-* 1 
rzyznę za odpowiedniem  pokwitowaniem. 
Punkty zbiorcze zaś cały materjał odpro- J 
wadzają pośredniczącej firmie Muciał w Je- {i 
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drzejowie (Krzywe Koło 11). O ilości ze- w 
branych odpadków i starzyzny składane są Ą 
sprawozdania raz w miesiącu Powiatowej p 
Grupie Hańdel w Jędrzejowie. 4 K 
ZET Pr 

(Zet) Z ZAMORDOWANEGO ŚCIĄGNĘ- n 


LI UBRANIE. Wieś Otola-Kowale, gmi- 
ny, Żarnowiec koło Wolbromia, była tere- 
nem zbrodni, jakiej dopuściło sie kilku 
nieznanych osobników na osobie jednego 


z tamtejszych mieszkańców. Najpierw ban- sd 
da napadła na mieszkanie Teofila Ligezy, g 
któremu zrabowała jałówke, dwa ubrania 2 
i 160 zł. gotówką. Następnie sprawcy udali a 
się do miejscowego sołtysa, Józefa Pio- Er 
trowskiego, zabierając ubranie meskie, $ 
przyczem dotkliwie pobili sołtysa. Wre- N 
szcie ci sami sprawcy wtargnęli do mie- 
szkania Antoniego Kornobisa. gdzie zra- 
bowali ubrania, poczem:siłą zabrali Kor- 2 
nobisa do pobliskiego lasu, gdzie go za- ję 
mordowali, ściągając z niego ubranie. Po 2 
tym ohydnym czynie bandyci zbiegli do e 
lasu. Zarządzony pościg policji nie dał po- -4 
zytywnego wyniku. y 

p ` ala N 
mocy której wykopał się dopierot.., Jakież prze- r 
stawienie czasu czyńńości — niemożliwe przecie! 


U.nas opowiadania Radziwiłła „Panie Kochan- 4 
ku“ z tej samej niwy ludzkiego bezczelnego łgar- (ye 
stwa wzięły początek, doczekując się niebywałej 
popularności i do dziś w anegdocie odżywając.. 
W pamięci nas chyba wszystkich tkwią r> 
„kwiatki“. tego rodzaju, jak podpieranie wła-. . 
snemi barkami w czasie burzy morskiej okrętu, — 
jeleń, któremu na głowie pośród rogów wyrosła 
śliwka ze strzału, danego w braku naboju, © 


Zatem i my nie pozostaliśmy na tem polu w - Ei 
tyle za innymi. i NE, 

Z opowiadaczy, kłamiących, że „aż się kurzy- 
ło“, na wzmiankę zasługuje też w zbiorze Kirch- 
hofa, zwanym „Wendumuth*, przyloczony Ślu< 
sarz z Kannstatt. r 

Ten, zaprawdę, ma już pomysły potworne. 
Ścigając np. nieprzyjaciela, uciekającego do for- zł 
tecy, wpada pod kratę opuszczaną z góry, a za= 3 
mykającą wejście. ! 

Ta, nagle zwolniona z łańcuchów, spada fi | 
przecina mu konia na pół tuż za plecami, czego = 
jeździec wcale nie zauważywszy, dalej prowadzi i 
pościg tyiko na przedniej. części rtmaka! Czyż 
nie szczyt naiwnej blagi? i > rú 

Innym znowu frazem na polowaniu spostrzega — 
starą, ślepą dziką świnię, którą kieruje się, trzy- 
mając w pysku ogonek poprzedzającego ją pro+ 


łącza ogonek od prosiaka, a ująwszy zań, niepoś 
dejrzewającą niczego świnię, do miasta wprowa- , 
dza, ku uciesze gawiedzi. AES 
Kiedyindziej znowu, również na łowach, tak = 
manewruje sobą w ucieczce przed odyńcem, że 
rózwśtieczone zwierzę zamiast w niego, wbija 
kły swoje w pień drzewa, a wyciągnąć ich nie: 
mogąc, staje się żywym łupem myśliwego. ©, 
Albo jak w tęgą zimę zmuszony był konno aż 
na piec w izbie wjechać, by odłajać, bo przy< 
marzł do siodła. zró 
Koroną zaś zmyślania jest widziana przez nie- 
go egzekucja, gdzie kat odcina tak zręcznie i 
szybko skazańcowi głowę, że ów wcale nie zau- 
ważywszy tego, zażywa szczyptę tabaki i o śmier- 
ci dowiaduje się dopiero, gdy kichnął, a głowa 
odlsciała! 
Ale, że tego rodzaju kłamstwa nie szkodziły ni- í 
komi — rzecz pewna. Tem tłumaczy się poka 


larność ich we wsze czasy. > 
Stefan Krasińsłej 


s `W- zwiazku z niedawnem oświadczeniem 
ii francuskiego ministra finansów Cathala, 
-ż6 z dniem 1 sierpnia kończy wreszcie dłu- | 
7 gowieczny żywot „octroi“, cło miejskie, za- | 
stąpione odtąd powszechnem. opodatkowa- | 
niem drobnego handlu —. warto przypom- 
nieć sobie nieco szczegółów, związanych 
z ustawą „Octroi“: ustawą bardzo starą, bo 
sięgajacą czasów króla Dayoberta, a za- 
~ tem roku 620. 
_ Zapobiegliwy ten władca, z głową, jak 
się to mówi, „na karku“, by zapewnić do- 
pływ monety królewskiej szkatule, ustano- 
wił wspomnianego roku cło miejskie od to- 
warów wprowadzanych do rezydencji mo- 
narszej, Paryża, dając temsamem natural- 
nie szeroko į daleko „dobry przykład“ do 
ńaśladowania. ` ; 
Pomyslowy Dagobert ani nie przypusz- 
"czał, że „wynalazek“ jego przetrwa w dłu- 
= gie stulecia, boć zmieniał się Paryż; stolica 
Francji 'stala się jedną ze stolic Świata: 
wiecej, niż 5 miljonów ludzi żyje w jej mu- 
rach, poprzecinały ją koleje, otoczyły lot-. 
"niska, zmienił się wygląd dawnego miasta 
do niepoznania już dzisiaj, — a „oetroi”, 
_eło miejskie, wciąż było i było, jakby usta- 
uowione wczoraj, miesiąc temu, rok. 
=- Przetrwało Ludwika XIV. przetrwało 
Napoleona, zawitało w najnowsze, współ- 
= czesne nam dzieje, jak za dni króla Dago- 
~ berta, tak do teraz jeszcze musiała być 
" składana danina u bram światowego mia- 
sta od każdego towaru wwożonego na jego 
bruk. Prawda, zniknęły dawno -żelazne 
bramy, zamarł zgrzyt wrzeciądzów i szczęk 
"zabezpieczających łańcuchów, setki dróg 
bitych į kolejowych związało serce Francji 
> m krajem, — ale to wszystko nie przeszko- 
i gto bytowaniu starego cła króla Dago- 
berta. 
Z zaciętą wytrwałością „urzędowało* ty- 
_ siąc funkcjonarjuszów od wschodu słońca 
aż po dźwięk rogu nocnego strażnika 
bram, — dawniej; a dzisiaj od świtu zórz 
po północ prawie, gdy na godzin trzy jub 
cztery ustawał ruch na rogatkach. 
fd czy nie wart uśmiechu fakt, że mocny 


>". ji nieyzruszalny dekret poczciwego króla 
= Dagoberta, przeciw któremu „próżno wie- 
RE ków tyle szemrali wieśniacy 1 przekupnie 

zamiejscowi, nagle zniesiony został bez- 


 głośnie i „lekko“ jednem postanowieniem 
- ministra finansów! 


"... Niewzruszalny dekret! 
-= Bo o ile o prawdę chodzi, długo szanowa- 
-= na istotnie królewski dekret celny. bo uwa- 


gh 
S żano go za „złe konieczne“, rozumując, że 
_ Í król skądś musi czerpać pieniądze na ró- 
ne potrzeby i cele. Ale pogląd ten „wział 
w leb* w roku 1786, gdy zaczęto dochodzić 
goy przekonania pod wpływem zbytniej 
= gorliwości „panów celników miejskich“ 
= ówczesnej doby, w czasach silnego opodat- 
Se kod kraju, kiedy Wersal od dawna 
=- stawał kością w gardle podburzanym tłu- 
mom, w przededniu Wielkiego Wybuchu 
w dziejach Francji, — że dekret dekretem, 
a spryt sprytem i że nakaz tylowieczny mo- 
na obejść na drodze, o jakiej dotąd niktby 
pómyśleć sie nie ważył: 
—  Zachwiana władza i powaga królewska 
k briy powodem zapoczątkowania szachrajstw 
gy O lnych, a każdy człek handlowego zawodu 
Ei Ep sobie za powinność „nabić w bu- 
telke“ eelnika i co zatem idzie, kasę kró- 
lewską. 
_Nocą* więc i przy zachmurzonem niebie 
przemycał wieśniak w umówionem z kup- 
- cem miejscu swój produkt do miasta, nabiał 
z i owoc ma licznych krętych ścieżynach z 
_ pomocą do perfekcji doprowadzonych spo- 
) nr. wędrowały również ze wsi do sto- 
2 y: i 


amali glowy dostojnicy ministerjalni 
króla Ludwika XVL, jakby zaradzić złe- 
mu, aż rzutki Calonne wydał rozkaz oto- 
czenia Paryża dosłownie murem celnym, 
Sad tóry w formie podkowy stanął faktycznie 


= w ciągu dwóch lat, a podatek ściągać jęto 


- 1! „bram celnych". 
= Już bowiem w maju zaczęto budowę 
"w okolicy Salpetriere, a w 24 miesiące pó- 
| źmiej tylko od strony północnej widniała 
wolna przestrzeń nieobudowana. e j 
posobem tym wciągnięto obszary wiej- 
J ie: Chaillot, Roule, Mousseau, Clichy 
w szranki celne Paryża, a nareszcie dobra- 
KE też do skóry gminie Montmartre 
| Picpus 
; "Wókół Paryża i w samym Paryżu zago- 
ść dirk sie z wściekłości. Podatki wyśru- 
papye PODOBNIE pottoily ceny artyku- 
WC pierwszej potrzeby. í 
Paa irua ły zażalenia i skargi do Wersa- 
u, okazało sie wówezas, że kompetencje 
ama ministra Calonne poszły trochę za da- 
_ leko, bo w „przedsięwzięciu eelnem* za- 
 angażowano sume... 25 miljonów , liwrów! 
By skandalu nie rozdmuchiwać, zbyto mil- 
-czeniem szemrania i żale, starając się re- 
Y taa kradną clem inwestowame w pomysł 
ka y. 
= Wielka Rewolucja starła w dniu 1 maja 
41731 r. z powierzchni Francji wszelkie po- 
Ai: i. Ludziska omal nie poszaleli wów- 
' czas z radości, Wolność! Równość! Bra- 
34 A miata Tańczono u bram celnych i wywa- 
= ano je z zapamiętaniem i sadystycznem 
prawie zadowoleniem. Ale po 5 już latach 
Dyrektorjat coprawda zrazu nieznacz- 
= nie, niemniej nastepnie coraz intensywniej 
| przykręcać śrubę podatkową. Miejskie cło 
timi pojawiło się znowu, jak dawniej. 


nazwano .go wpływem skar- 
określenie „poboru na 
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Pożar teatru Odeon w Paryżu w roku 1818, Teatr ten do dziś dnia istniejący w tej samej postaci, 
. zbudowany zosłał w r. 1782. 


rzecz utrzymania szpitali i opieki społecz. | 
nej“, ale nie przekonywało to wieśniaków, 
nie mogących pogodzić się ze świadcze- 
niem ze swej struny na te „wymysły miej- | 
skie“. 4 

W dniu 22 października 1798 r. zniesiono 
nieistotna nomenklature wpływów celowych 
rozporządzeniem rządu į znowu powróciła 
stara nazwa „octroi, którą tak sponiewie- 
rano lat temu kilka jako symbol absolu- 
tyzmu i samowoli królewskiej. 

Domy celne u bram obksadzano na nowo 
urzędnikami, noszącymi zdala widoczne 
krzycząco-zielone mundury. I porewolucyj- 
ne udoskonalenia społeczno-miejskie te- 
raz dopiero pozwoliły ocenić się w pełni! 
Żaden pojazd, żaden. kufer, najmniejsza 
torba podróżna nic uszła czujnem oku pa- 
nów umundurowanych celników! Jakże 


pieknie brzmieć jeło powtarzane potem już 
w calym celnym świecie nieznośne, a ste- 
reotypowe pytanie: „Vous n'avez rien a dé- 
clarer?“ 

L urzedowąmie panów 
wymagać spreżystego 
wpływami kas celnych, bo 38.147 funkejv- 
narjuszów u bram i na plącaeh rzucało 
wspaniałe sumy do skarbca. Ponieważ od 
wołu wprowadzanego do rzeźni „płacił 
kmiotek 53 fr. cła, od kwiczącej trzody 
chłewnej 14 fr., z drugiej zaś strony konsu- 
mowal Paryż rocznie "za 26 miljonów mię- 
sa, za 38 miljonów dziczyzny, 21 miljonów 
szło ņa ryby, a 30 miljonów franków po- 
chłaniało spożycie jarzyn, wolno nam 
domyślać się, że jak na ówczesny obrót pie- 
niężny Paryża, dawdł dość zajęcia kasje- 
rom miejskim. 


„zielonych* jęło 
gospodarowania 


| na 


uż. 6” 4 


Był więc mur celny długi na 24 km. a 400 
celnych strażników baczyło uważnie na 
usiłowania szmuglerów usiłujących obejść 
ustawę. Pomimo tego, pomysłowość fran- 
tów to robiła wykopy pod murem, to na 


| linach i powrozach przemycała do miasta 
towary. i 


I jeżeli chodzi o ścisłość, świetny 
główny urząd celny Paryża był właściwie 


„w większości wypadków bezsilnym wobec 


takiego stanu rzeczy, a brawa bite eo dnia 
bulwarach i placach miejskich nod 
adresem udałych imprez aaty-celnych do- 
wodziły aż 'nadte wyraziście. po której 


stronie leży sympatja ogółu mieszkańeów = 


nadsekwańskiej stolicy. 

Z rozrostem miasta, mury celne stawały 
się coraz mniej prowadzącym do eela 
środkiem, a wiele rodzajów towarów za- 
przestano wogóle poddawać procedurze 
celnej. Zwolna „octroi* — dawny postrach 
handlarzy i wieśniaków, nabierał cech po- 
datku obrotowego, wymierzanego halom 
targowym i hurtownikom. Co zatem idzie, 
by niedopuszczać do nielegalnego handlu, 
obniżono stawkę podatkową, Sto kg. miesa 
kosztowało 75 fr, tyleż ryb 30 do 50 fr., 
iniód 50, masło 100, jaja w ilości 2 cetna- 
rów 50 fr. 

Natomiast poddano opłacie na rzecz skar- 
bu nawet kamienie do brukowania ulic, 
importowane przez dostawców dla robót 
miejskich. Tutaj obliczano na metry sze- 
ścienne i kombinowano stawkę od 6 fr. 
do 230 fr. przy kamienin szlachetniejszym, 
mp. marmurze. I tak było do roku 1939. 


Skutkiem działań wojennych i wytwo- 
rzonej potem sytuacji zaznaczył się w ro- 
ku 1941 spadek w tej dziedzinie z 54 na 20 
miljonów franków. a i obniżenie się war- 
tości franka musi być tutaj brane również 
pod uwagę. 


Cofnięcie się wpływów skutkiem ogra- 
miczeńia dowozu wielu produktów w ra- 
mach koniecznej gospodarki wojennej. sa. 
mo z siebie położyło kres istnieniu „octroi“, 
Ani nie przemyca się już alkoholu w gu- 
mowych woreczkach, ani nie potrzeba urzę- 
dniczej falańgi celników do tropienia nad- 
użyć celnych. bo: ogólna gospodarka od 
lat czterech wygląda inaczej. niż dawniej. 
Znikła granica, która faktycznie nie istnia- 
ła w praktyce. Miasto miało sposobność 
rozstać się ze spuścizną po królu Dago- 
bercie i na innej drodze szukać sposobów 
na swe wpływy kasowe. ; 


Stef. Krasiński, Kraków. 


Czy przysłowia są mądrością narodów?! 


Nos, jest to najwydatniejsza część w 

głowie; — sterczy on naprzód, jakby sta. 
nowił awamgardę dla głóvgiego korpusu i] 
upewniał jego pochód. Dlawgo natura ob- 
darzyła go węchem, który przeczuwa z gý- 
ry wszelkie nieprzyjazne wonie i ostrze- 
ga o nich. 
"Nos jest siedliskiem instynktu, tego 
zmysłu, który często w otwartej walce 
znajduje się z rozumem, a nawet czasem 
kierze górę nad nim. 

Ponieważ są imstymkta złe i dobre, więe 
rozum służy niejako za szalę, która je re- 
guluje. — Dzieci więcej się powodują in- 
stynktem aniżeli dorośli i dlatego u nich 
otwory nosowe stosunkówo do innych czę- 
ści ciała szerzej są rozwinięte. $ 

Nos tedy, jako najwięcej na dzialanie ze- 
wnętrzme wystawiony, bywa też regulato- 
rem usposobienia ludzkiego. A ponieważ 
lubuje on się w przyjemnych woniach, 
więc, o ile właściciel tej części ciala gra 
ważną rolę w świecie, to ludzie, którym 
ńa łasce jego zależy, dla dogodzenia mu, 
podkurzają nos jego częstym dymem ka- 
dzideł. $ 

Jeżeli kto potrafi sie dobrze zastosować 
do różnych okoliczności życia, jeżeli z 
trudnych położeń wychodzi cało i*zdrowo, 
jeżeli przeczuwa nastąpić mające wypadki 
i wedle nich postępowanie swe reguluje -- 
o takim mówią, że „ma nos dobry“. 

Najlepiej użyteczność tej części ciała u- 
wydatnia się w dyplomacji. | 

Tallerand, Metternich, Palmerston — to 
najmakomitsze nosy XIX wieku. 

Ludzie mający wysoko rozwinięte zdol- 
ności nosowe, są zwykle daleko przewidu- 
jący, przebiegli i zręezmi. Ale też najcze- 
ściej mało sumienni. — Zdolność przeczu- 
wania rozmaitych kombinacyj społecz- 
nych wyradza w nich egoizm. Pragną te- 
dy spożytkować ten przymiot, którym nad 
innymi górują, wyłącznie ńa swoją ko- 
rzyść, nawet ze szkodą innych. Dłatego też 


dobry nos, jest biegunem najcześciej pize- 
ciwnym dobrego serca i ciągle z nim żyje 
w nieporozumieniu. i áis 

I u kobiet nos gra także ważną rolę. 

Jakimże innym sposobem kobieta zaraz 
poczuje, że jakiś mężczyzna zaczyna się w 
niej kochać? i 

Szczególniej kobiety dają dowody tego 
przymiotu na wysoką skalę rozwiniętego. 

Odgadną ome wprędce charakter, przy- 
mioty i usposobienie tego, który na do- 
zgonnego towarzysza jest im przeżnaczo- 
ny. Dlatego jeżeli go prowadzą wedle swej 
woli, to już zwykle... za nos. 

U kobiet jednak nos staje sie nietylko 
bronią odporną, ale i zaczepną. W stosun- 
kach ich z mężczyznami ważną grają rolę 
ich kaprysy i famtazje różne. A że węchem 
przeczuwają chwilę stosowną, w której ca- 
ły ten arsenał oręża kobiecego nie zmarnu- 
je nadarmo swych pocisków, ale owszem 
dzielnie zmusić potrafi przeciwnika do zwi- 
nięcia chorągwi i zastosowania się do woli 
zwycięzcy, dlatego o takich kobietach mó- 
wią, że mają czasem „muchy w nosie“. 

Biada temu, na którego ludzie „krzywią 
nosem“; ten już nie dobrego tuszyć sobie 
nie może z tego znaczącego gestu. 

A że w zwykłych zatargach ludzkich naj- 
prędzej na szwank narażony bywa nos, 
dlatego to chcąc się ustrzec nieprzyjemnuej 
kolizji, zgóry już krzyczymy, ostrzegając: 
„na bok z nosem!* à 

O ludziach malo przewidujących, ograni- 
czonych, niezręcznych, mówi się zwykle: 
„miał pod nosem taką dobrą: sposobność 
i nie umiał z niej korzystać. 


'-Ale przytem nos jest i najpoetyczniej- 


szym niemal z organów ludzkich. U bogów 
greckich był on wysoko rozwiniętym, gdyż 
woń nektaru i ambrozji jeszcze -wiekszą 
grała rolę od zapachów kadzidel dzisiej- 
szych. 

Poeci lubią do dziś napawać się wonią 
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JERZY GORZKOWSKI 
Warszawa, 
ulica Pierackiego 17, 


wysy:a aa zaliczeniem wszelki sprzęt wędkar* 
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Rzemieślnicy 


Maszyny do drzewa i metali, narzędzia, jak 

pilniki, świdry, dłuta, pity, miary, młotki, heble 

dostarcza za zaliczeniem Szczegółowe zapytania 
Inżynier ALF. MACIEJEWSKI 

| Warszawa, ul: Jasna 10, m.9. Skr. poczt. Nr. 359, 
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kadzideł, która wystarcza im często za po- 
sHek ciała. 

U nas nos uchodzi za siedzibę nietylko 
szyderstwa, ile pychy. Stąd 6 pyszałku mó- 
wimy, że „nosi nos wysoko“ lub że „zadzie- 
ra nosa“ i staramy mu się „dać po nosie“. 
Kto „dostał po nosie”, temu się „nos wy- 
dłuża”, ten „spuszcza nos na kwintę* (niby 
na piąty interwał od tonu zasadniczego, 
np.: z e na g). Zamiast „dawania po no- 
sie“, „ucieramy nosa“ pyszałkowi, jakby 
był smarkaczem lub jakby mu niedawno 
„wyschło mleko pod nosem*, up. mleko 
mamki. Na dowód, że tak nie jest, mło- 
dzieńcy „szukają czegoś pod nosem, oczy- 
wiście kiełkujących wąsików, choć niają 
dopiero „wąsy wyżej nosa“, tj. tylko. brwi. 

Nos uchodzi również za siedzibę cieka- 
wości. To też o wścibskim mówimy, że 
„wszędzie wtyka nos“, każemy mu „patrzeć 
swego nosa“, zabraniamy mu „wtykać no- 
sa gdzie nie dał grosza”, jakby tu chodziło 
o jakieś widowisko jarmarczne. od które- 
go widzów ściąga się groSzową opłatę; 
„zatrzaskujemy mu drzwi przed nosem*, 
a co do niego nie należy, „sprzątamy mu 
z przed: nosa“. 

Zdaniem fizjognomistów, nosy spłaszczo- 
ne i zapadnięte są oznaką ograniczoności 
posiadaczy; nosy otre, Śpiczaste, wskazu- 
ja bystrość, nosy długie — dobrotńusz- 
ność. Po wielkim nosie poznaje się rzeko- 
mo — zmysłowość mężczyzny. Wielkie no- 
sy orle, zwane przez Platona królewskie- 
mi, zapowiadają usposobienie wzniosłe, a 
zarazem  władcze, wielkoduszne; krótkie 
nosy perkate, jakimi w sztuce obdarzane 
satyrów i faunów, zdradzają dyspozycje 
satyrów. 

Rinolog (nosoznawca) Seume uważa nos 
dorosłego człowieka za „wywieszkę* jego 
charakteru i na podstawie wielkości i 
kształtu rozróżnia nosy: zgryźliwe, imper- 
tynenckie, zarozumiałe, dostojne, tyran- 
skie, chytre, tropiciełskie, fiskalne, poli- 
cyjne, akcyzowe, dyplomatyczne, niewolni- 
cze, głupie, bigoteryjne, magjstrackie, pro- 


fesorskie, plebejskie, dowcipne, lubieżne i- 


niewinne. ; 

Ostatnich najwięcej jest u kobiet. a że o 
takiem niewiniatkn nie wiele można po- 
wiedzieć, poeci, którzy niezmordowanie 0- 
piewają oczy, usta, włosy. ręce, ramiona, 
nóżki i inne szczegóły urody niewieściej, 
o nosach czy noskach ukochanych milezą, 

w. 
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(Zet) ŚMIERTELNY WYPADEK ME- 
LANCHOLIKA. W czasie przechodzenia 
przez. tor kolejowy obok wsi Boleścice, 
gmina Sedziszów. powiat Jędrzejów, ulegl 
śmiertelnemu wypadkowi przejechania przez 
pociąg 26-letni mieszkaniec Boleście, Jan 
Grzywnowiez, kawaler, cierpiący od pewne- 
go czasu na melancholję. Śmierć nastąpiła 
momentalnie. 


